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Ceny ogłoszeń
ia wiersz n>lime- 
trowy przed 1 zloty 
w tekście 60 gr., za 
tekstem 40 gr. 0«lo 
Hzenia tabelarycz
ne 50 proc., a świą. 
tecsne 25 proc. dro- 
iej. Drobne ogło
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. sa wy
ra z .  Najmniej 1 zł. 
Bonio czekowe o n i  o n  

I P.K O.Ka ow ice3 0 4 ' 2 4 '

Sosnowiec, poniedziałek 3 kwietnia 1933 roku

łe d j ly  organ demokratyczny niezależny woJ. kieleckie™. 
Redaktor naczelnyt WITOLD FABRYCY.

mcru |0  groszy.
ML

k ,
A d r e s  R o d a k ,  ą  
daiinistracji 1 l  
korni: Sosnow, , 
ni. Teatralna ie  
T e le f o n  R e d a k c j  
6-82, Adminlstra ■ 1
4-97, Drukarni 4-94. 
itonto czekowe n n ,

, P.K O. Katowice 3C4' 2 t i
lwwj!a B m K s a s u j

ODDZIAŁY: BI*DZIN> S M . n A B im t o ,  .
—  K U L ' - « °  M “ Ja  5 - « ' •  " r - « !  C Z E L A O Ź , liy „ ge k . n r .  - '  J * »  M ai “  ». te k  2-77;
""    I GRODZIEC, Ulica Kościuszki tel. 1C.

Hitlera powieszono na latarni
H i , t o  w  w “ s “ *“

miał*,nmyi karle 2J„api6’em: I po-Ł xŝ Lo,. ifca? r»r—°*«
* ie j  napadła na p r z e c h o d ź  ° « «

Rzi|d Hitlera rozbiła związki zaw odow i
B E R L I N ,  2 . 4 . P A T  a ń k w  ............................. . .  « « « » » * *

Wczoraj w Katowicach odbyła 
się demonstracją przeciwko zaku
som rewizjonistycznym rządu Hitłc 
pa.

Grupy młodzieży akademickiej 
- skonfiskowały w kioskach niem iec

kie pisma, tygodniki i miesięczniki, 
cały zgromadzony stos publikacyj 
niemieckich został spalony na rynien

 ̂ Młodzież wśród głośnych okrzy
ków tłumu powiesiła na latarni ku
kłę. wyobrażającą Hitlera ze swastv
ką na pewnej dyskretnej części,
CJiiitl. Ą

Demonstracja miała przebieg 
spoKojny. Z uznaniem publiczności 
spotkała się konfiskata pism nJe- 
mieckioh, które załewaja P o l s k o  
zwłaszcza zaś Górny Śląsk.

H ITLER, OSTROŻNIE GRY- 
Z IE “1

. WARSZAWA, 2, 4. (wi.) Na u- 
łicach stolicy ukazał się dziś jakiś

K O N FISK A TA  w k ł a d u  b a n 
k o w e g o  PROF. E IN ST E IN A  

W NIEMCZECH.
BERLIN, 2. 4. W  związku z kam 

panją przeciwniemiecką zagranicą 
obłożono konfiskatą -\V pewnym ban 
ku berlińskim konto prof. Einstei 
na z powodu oczernienia Niemiec 
w  Ameryce.

Skonfiskowano przytem 25 ty się 
cy marek w efektach i 5 tysięcy w 
gotówce, gdyż pieniądze ‘te miały 
być rzekomo przeznaczone „na  z d ra  
dę stanu".

 oOb----
ARESZTO W ANIE DZIAŁACZY  
SOCJALISTYCZNYCH we LWO

W IE.
LW ÓW, 2. 4. W sobotę przed po

łudniem dokonała policja politycz
na we LAvnwie sensacyjnego aresz
towania. Po przeprowadzonych re
wizjach aresztowany został działacz 
P P S  ad w. dr. Stan. Dręgiewicz, o- 
raz sekretarz Turą, słuchacz Poli
techniki Robert Froelich.

Przyczyna rewizji oraz aresztu 
wania nieznana.

fłOn —

ANGIELSKA SOBOTA OBOWiA 
ŻU JE DO 1 STYCZNIA 1934 R ."

W ARSZAW A, 2. 4 Min. opieki 
społecznej wyjaśniło, że uchwalone 
w  marcu br. przez ciała ustawodaw 
cze nowele do ustawy o czasie rira- 
cy w przemyśle i handlu oraz do u- 
Btawy o urlopach dla pracowników, 
zatrudnionych w przemyśle i h a n 
dlu mają wejść w życie ' dopiero z 
dniem 1 stycznia 1934 r.

Do p ow yższego  terminu obowią  
żują w całej rozciągłości nieznoAve- 
Jizowane przepisy tych ustaw, w 
szczególności zaś postanowienie, do 
tyczące 6-godzinnego dnia pracy 
w sobotę, stawek dodatkowego Avy 
nagrodzenia za godziny nadliczboAre 
w wysokości 50 i 100 proc. płac n o r  
walnych, oł \z zapłaty za dni ur
lopu.

BERLIN, 2. 4. PAT. Gabinet 
Rzeszy na posiedzeniu p r z y j ą ł  pro- 
je z t  usta wy o zaAvodoAvvch ret o r 
ientacjach robotniczych. *

„ Brzewiduje on odroczenie w y k o  
row do rad załogowych aż do 30 
wrze.-nia. A' AA'ypadku znaczniejsze 
go zdekompletowania rad, władze 
mają - prawo poAvolyAvania nowych 
czlonkÓAA7.

Nowa ustawa usuwa przyAvilej

zAAuązkpw, które reprezentowały i o 
botmkoAv i pracowników Avobee są 
do aa* pracy. Na podstaw ie nowych  
przepisów m inister pracy Rzeszy 
w  porozumieniu z ministrem gospó- 
uaiki i ministrem spTaAviedliwosei 
Rzeszy m ogą przyznać te same u- 
prawnienia dla obrony interesów  
robotniczych również i innym or
ganizacjom robotniczym.

SiTRAP/NA FKSPLOŻJA. W LALit-YOi:.

m

i jednym z jirzeclmieść Londynu w foluAA
T  destylowania spirytusu denaturowanego iastaniŁn “ lc '5‘l’J' %-M1 
eksplozja, która w gruzy obróciło co^ /n  ri . na»tąpua. straszliwa 
osób odniosło ciężkifrany. 7  budy?le}r’ ły d z ie ,ś c i  dziewięć

Spłonął hotel pod Głsnsfcem.
GDANSK. 2. 4 w  miOfdi\nn!.v. .1.. ‘ I i ',1V BDANSK, 2. 4. w  miasteczku 

J igenhof f pod Gdańskiem wydiirzy 
. SK wstrząsająca katastrofa po
żaru- 1

Pożar wybuchł w h o te lu  „ S e g e r"  
w chwili, kiedy zarówno d o m o A v n i-  

k i goście pogrążeni byli w 
głębokim śnie. Gdy zau4vażono po
żar, Ayejśeie już było całkowicie o d -  
węte i objęte płomieniami. Domow- 
mcy musieli więc ratować się przez 
skoki z okien, przyczem dwie osoby

odniosły bardzo poiyażne obrażenia. 
Jedna z dziewcząt służebnych nie 
zdązyla na czas wyskoczyć i zginę
ło w płomieniach.

Mimo przybycia na miejsce po 
zaiu wszystkich straży ogniowych 
z okolicy, hotel spłonął doszczętnie, 
b traz ogniowa ograniczyła się jedy- 
nei do zabezpieczenia miejsca poża
ru i niedopuszczenia na przerzuce
nie się ognia na sąsiednie składy 
spirytusowe.

Hausner zam ierza przylecieć do Polski
w  dniu  3

NOWY JORK, 2. 4. Bohater 
transatlantyckiego lotu, polak Sta
nisław Hausncr, który, jak wiado
mo av roku ubiegłym został cudem 
ocalony po ]() dniach błąkania s i ę  
po falach Atlantyku av rozbitym 
aeroplanie, przygotowuje się obec
nie do nowego lotu do Polski- 

Hausncr przebywa obecnie av 
ew Gastle, gdzie pod jego osobi-

- s o  m  ] a .
stą kontrolą budowany jest w za
kładach Bellanca nowy samolot o 
potężnej konstrukcji, przeznaczony 
dOr podboju Atlantyku,

Ze źródła dobrze poinformowane
go dowiadujemy się, iż Hausner 
projektuje lot swój w dniu 1 maja 
i w ten sposób wylądowałby w Pol 
see \v dniu święta Narodowego, 
rocznicy Konstytucji 3 Maja.

ANG IELSK I PROJEKT PAKTU  
CZTERECH MOCARSTW

p r z e d s t a w i o n y  z o s t a ł
FRANCJI.

PARYŻ. 2. 4. PAT. „Journal" 
donosi, iż lord Tyrrell w czasie swej 
półgodzinnej rozmowy wczorajskej 
z ministrem Paul Boncourem z i o z y l  
w imieniu rządu angielskiego pro- 
jetkt paktu 4-ch mocarstw.

Z tresc-ią tego projektu minister 
t au i  Jmncour jeszcze tego samego 
dnia wieczorem zapoznał premjera 
Daladier. Według „Journala" nowy 
projekt angielski jakoby zbliżony 
jest, do planu rozbrojenia złożonego 
dwa tygodnie temu av Genewie' 
przez Mac Donalda.

Projekt ten zawiera jednak sze
reg zmian, przedewszystkiem ’w sto 
sunku do art- -3 dot. sprawy rozbro
jenia.

W NIEMCZECH BEZ ZMIAN.
BERLIN, 2. 4. PAT. Kierownik 

kliniki uniwersyteckiej w Bonn 
prof. Kantorpwicz zosial dziś aresz 
towany. Powody tego zarządzenie 
nie są żnane.

BERLIN, 2. 4. PAT. W Bremie 
utworzono norvy obóz koncentracyj 
ny, gdzie umieszczono w ostatnich 
dniach około 100 A vięźnió\A r, rekruru 
jąeych s i ę  z aresztowanych ostatnio 
socjalistów i komunistów.

BERLIN, 2. 4. PAT- Sąd do
raźny av Frankfurcie nad Menem 
skazał na rok więzienia kupca węd
rownego Lbwensteina za rozpoAv- 
szechnianie pogłosek, że w Wor
macji narodowi socjaliści powiesili 
jednego żyda. Jak donosi b iu r o  
Conti, żyd ów po a r e s z to A v a n iu  go 
popełnił w gmachu aresztu s r m  ’Aj 
stwo przez powieszenie.

, / l ^ L N IE M C Y  Z A B IE G A J .v  
O WWOŹ SWYCH LEKARSTW  

DO POLSKI-
WARSZAWA, 2. 4- Wobec wy- 

padkÓAY w Niemczech postanoAvili 
lekarze żydoAA7scy av Warszawie nie  
zapisyAvać pacjentom sw ym  m edy
kamentów pochodzenia niem ieckie
go. O ile medykanientoAv niemiec
kich nie będzie można zastąpić p o 
dobnemu medykamentam i wyrobu  
krajoAyego, to lekarze żydzi mają 
zalecać m edykam enty Avyrabiane w 
innych krajach. A kcja ta obejmuje 
w szystkie większe m iasta w Polsce.

Jak  dalece niem ieckie fabryki 
medykamentÓAV zabiegają o utrzy
manie i rozszerzenie swej produkcji 
na rynku polskim, św iadczy fakt, 
że jedna z fabryk niemieckich, któ
ra napotyka na trudności przy wnro 
wadzeniu swych wyrobów do P ol-*  
ski, \vydelegowała do W arszawy 
aż 5 dyrektorów naraz.

KRADZIEŻ T.INJT TELEFO  
-V NICZNEJ.

B IA ŁA  2. 4. PAT. Nocą 30 mar 
ca br, nieznani sprawcy zerwali i 
skradli 560 metrów drutu telefonicz 
nego na drodze powiatowej z Białej 
do Żywca w km. 72 w gminie Ryba- 
rzowice przerywając temsamem ko
munikację. Linję telefoniczną w  kil 
ka godzin po wypadku naprawiono 
Pościg za sprawcami pozostał nara
zi e bez dodatniego wyniku.
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Polska miała rację.
O kosztownych złudzeniach w Europie.

I le  racji m iała Polska, gdy żą
dała kilka tygodni temu natychim a 
stowego zakończenia konferencji 
rozbrojeniowej! Oto jes t refleksja, 
jaka nasuw a się każdemu rozsądne 
mu francuzow i w obliczu perspek
tyw y przyszłości, jaką im nasuw a
ją  przed oczy narady  Mussoliniego 
z Mac Donaldem. Polska doskonale 
zrozumiała, że je s t widoczną złudą, 
kontynuować spraw ę rozbrojenia 
obrońców porządku wobec coraz 
bardziej zażartej ofensywy zwoieii; 
ników niepokoju.

Polska zrozum iała najzupełn iej 
słusznie że należy przedewsay- 
stkiem  pozbyć się ciężaru nieroz
sądnej deklaracji z dnia 11-go grud 
nia, przyznającej Niemcom równość 
zbrojeń, pod w arunkam i, które o- 
becnie są zupełnie nie do urzeczy
wistnienia. Tein bardziej Polska 
m iała słuszność, gdy stw ierdziła, że 
do tego rezulta tu  można dojść, w y
ciągając z konferencji genewskiej 
co tylko się da, a  więc tylko to co 
było potrzebne, by uratować pozo
ry, m ając odwagę odłożenia wiel
kiej decyzji do chwili, gdy uspo
kojona atm osfera polityczna po
zwoli nanowo wszcząć kw estję zbro
jeń  na podstawach racjonalnych. 
Inaczej ryzykowało się, że zwolen
nicy rozbrojenia za wszelką cenę 
otworzą w rota rewizjom, a w pier
wszym rzędzie najbardziej niebez
piecznej — rew i wj.' klauzul m ilitar
nych tra k ta tu  wersalskiego.

W ypadki nietyłko potwierdziły, 
ale przeszły naw et te  rozsądne prze 
w idywania. P . Mac Donald w ysu 
nął projekt konwencji rozbrojenio
wej, k tó ry  prowadzi w prost do 
uzbrojenia Niemiec. A by przepro
wadzić ten projekt, rzucił się on z 
zam kniętem i oczyma na plan Mus
soliniego. P lan  ton nie jest niezem 
innem, jak  podjęciem nanowo sy
stemu, k tó ry  już doprowadził do 
układu lozańskiego i do deklaracji 
z dnia łl-g o  grudnia- D yrek to rja t 
czterech m ocarstw  nie jest niezem 
nriwem. W ykazał on już swą war
tość. Je s t in sty tucją  wynalezioną 
poto, by stłum ić okrzyki upatrzo
nych ofiar, by F rancję  odsunąć od 
sprzym ierzeńców i aby ją  pozos'a- 
wić izolowaną w obliczu dwóch wy 
raźnie rew izjonistycznych mocarstw 
— Niemiec i Włoch, oraz Auglji, 
k tóra udaje, że jest bezstronnym 
rozjemcą, w istocie zaś popiera re 
wizjonistów w obawie przed kom
plikacjam i międzynarodowemu

Niewolno przeciw staw iać się bez 
karnie zdrowemu rozsądkowi. Lo
gika m usiała się zemścić. W yjaś
n ien ia Mac Donalda, złożone w 
izbie gmin, m usiały zdemaskować 
plany, usta lane w rozmowach rzym 
skich.

Po raz pierwszy .opinja francu
ska w ykazała zupełną jednom yśl
ność- J e s t  to  wypadek, k tóry  nale
ży dobrze zrozumieć w Polsce. 
Is tn ie je  jednomyślność, gdyż ży
wioły nacjonalistyczne i pa.rjo- 
tyczne uderzyły na alarm  wobec 

* usiłowań zakłócenia dotychczaso
wego stanu  rzeczy. Sekundują im  
w tem pacyfistyczne żywioły lewi
cy, które w planach rzym skich wi
dzą zamach na ligę narodów i spi
sek przeciwko mniejszym  pań
stwom.

Francuzi, obserw ując spraw y 
międzynarodowe, zawsze przyw ią
zywali dużą wagę do serdeczności 
stosunków między Polską i W io 
chami, a naw et między Polską i 
W ęgram i. Rozumieli oni, że głów 
nym  celem tej polityki jest wzmoc
nienie istniejącego porządku. T ak  
też, rozumiano podróż Mae Donalda

do Rzymu. N aw et obecnie, g d y c iła  
spraw a może wziąć zły obrót z po
wodu słabości niektórych kierow ni
ków polityki bry ty jsk iej, we F ra n 
cji' n ik t nie rozpacza. Przeciwnie, 
przew aża tu  nadzieja, że same 
stw ierdzenie zła zawiera w sobie 
już pewne dobro.

J a k  można przeciwdziałać!
Poprostu  przez dalsze zbliżenie 

się obrońców porządku, któieby 
skierowało Anglję i Wiochy na dro 
gę ich właściwych interesów.

M ussolini w gruncie rzeczy nie 
pragnie  zburzenia istniejącego sta
nu rzeczy- Jego  akcja polityczna 
w pływ a z oportunizmu, a przedc- 
wszystkiem z godnej pożałowania 
nieufności względem Jugosławji. 
W dniu, w którym  Rzym zrozumie, 
że Jugosławja, posiada poważno

stanowisko w koalicji zwolenników 
pokoju i że ta  koalicja ma poparcie 
A nglji, wszystko ułoży się pom yśl
nie. T aki rezu lta t jest możliwy, 
gdyż M ussolini jes t człowiekiem 
rozsądnym, zaś opinja angielska 
zaczyna orjentow ać się w niebezpie 
czeństwach, jak ie  pociąga za scl ą 
zagalopowanie się Mac Donalda. 
-Źródło zła leży w pewnym sympli- 
cyźmie, w złudzeniu, że stabilizacja 
pokoju może się zrodzić z samego 
fak tu  uzbrojenia, że pacyfizm  p o 
lega na nieustannych ustępstwach 
wobec szantażów i gwałtów.

Zbyt długo pobłażano tego ro
dzaju polityce i trzeba wreszcie z 
tem skończyć. Polska i M ała En ten 
la -wskazały, ja k  należy mówić: nie. 
F rancja  nic może pozostać w tyle-

Saint Briee.

Kwiecień

Ponied*.

Mózg Lenina
w porównana z mózgiem,, mordercy

Mózg ludzki , to otwarta księga — 
dowodzi znakomity psycho - biolog 
niemiecki, prof. Oskar I ogt. kierów, 
nik Instytyłu badań mózgowych w- Ber 
linie.

Sowiety powierzyły mu szcuytną mi 
sję spreparowania mózgu Lenina, kto 
ry wejdzie w skład moskiewskiego 
„Panteonu wielkich umysió-w“.

Trudno uwierzyć, że nieskończony 
szereg pn-ezroezystych błouek, ponakle 
janych na sskla mikroskopowe, tkwił 
niegdyś w potężnej łysej czaszce dyk
tatora Rosji W szarej korze mózgowej 
napalały sift iskry gniewu, nienawiści, 
kłębiły koncepcje twórcze i niszczy
cielskie.

Dziś genjalne to mózgowie legło kor 
ni* na szklanej płycie laboratoryjnej, 
poczłonkowaue na 30.0119 plasterków a 
każdy plasterek badany jest psd mikro 
skopem, pmeświetłany i opisywany na 
otd-iełnej s roniey kartoteki „Lenin".

Badania prowadzone są metodą po., 
rówuawczą: równocześnie z mózgiem
Lenina dysekswany jest nsózg morder 
fi-yni, a wizerunki części sobie odpowia 
dających rzucane są protektorem ua 
n’otno. W przecięciu powiftkszonem ry- 

s5ę dokładnie różnice: brózda móz

gowa —• ośrodek uzdolnień społecznych, 
rozwinięta u Lenina do niebywałych 
rozmiarów-, u morderczyni jest w za
niku.

Mózg przccifttucgo człowieka ma 
średnicy 18 centymetrów, a waży 0 6 0 —
1.880 gramów. Dla „poszatkowaaia" go 
w cieniutkie plasterki używa sift nie 
uwykle precyzyjnego aparatu Mikroto 
mu, który tnie warstwami 1/59 miUme, 
trowemi. i ’ ’■

Doskonałość mózgu nie zależy ani 
cd wagi, ani ed pojemności co aiecli 
bodzie pociecha dla rodu niewieściego, 
odznaczającego sio mniejszemi wymia
rami mózgu. Coprawda w „ptasim 
móżdżku" nmdko gnieździ sift genjusz.

Z drugiej strony — potężne wymiary 
czaszki i t. z w. wodogłowie nie są sym
bolem rozumu, jakkolwiek wielu sław
nych ludzi, między nimi Napoleon i 
Lermontow, posiadało duże głowy i 
ciężkie mózgi.

Cała tajemnica lotności umysłu i 
wszelakich redolnieu kryje się w nsto. 
sunkowaniu 220 płaszczyzn kory móz
gowej i po’cieniu 10 rowków dzielących 
zwoje mózgowe. W rowkach kryją się 
siedliska talentów, cdólności i instyn
któw społecznych.

Wrócił z grobu.
Niezwykłe oszust a o z miłości.

W e środę rano rozegrała się Are 
Lwowie traged ja  na niezwykłem tle 
Bohaterem jej jes t młody farm aceu 
ta, M arek K łejn , który na kilka go 
dzin przed wyjazdem z żona ze Lwo 
w a do Kołomyi zażył trucizny a? 
zamiarze samobójczym.

Przyczyną desperackiego kroku 
była rozpacz z powodu konieczności 
rozstania się z przyjaciółką, dla któ 
rej K lein porzucił był przed paru 
laty młodą żonę.

Klein, jako student farm acji, o- 
żenił się w Kołomyi z posażną pan 
ną, jednak nie znalazł szczęścia w 
małżeństwie i Avyjechał wkrótce do 
Lwowa, gdzie nawiązał stosunek z 
pewną tancerłcą.

Po niejakim  czasie, ażeby zrezy 
gnować ostatecznie z przeszłości, ko
rzystał a v  śmiały sposób z okazji, 
przejścia w  poczet nieboszczyków. 
Oto będąc świadkiem samobójstwa 
na torze kolejoAvym pod Kołomyją, 
włożył do kieszeni zmasakrowanego 
samobójcy swoje dokumenty oretó- 
ste na podstawie których policja 
zićonty f i kowala zabitego z K lei
nem.

Pozostała ..wdowa" rv> ndbvfei ża 
lobie przybyła we w torek do Lwo wa

celem podjęcia prem ji asekuraeyj 
nej 500 dolarów i dziwnym trafem  
zetknęła się na dworcu z mężem, kto 
ry właśnie, przyjechał do Lwowa z 
Zimnej W ody, gdzie mieszkał z tan
cerką.

Rozegrała się dram atyczna scena 
spotkania, W rezultacie po dłuższej 
rozmowie Klein zdecydował się wró 
cić do żony. N a krótko jednak przed 
odjazdem pod wpływem wspomnień 
o przvjacidtee, K lein targnał sie na 
swo życie. S tan  jego nie budzi obaw.

Matki I
Żądajcie w apte
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy; 
sypki dla dzieci

„Puder Diidu”

(z kogutkiem)
utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro 

wiu i czystości.

m m

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K

Dziś: Ryszarda B,
Jutro, lzdora 
Wschód słońca: 5.20 
2aca<3i. słońca: 18.17

R A D J O
WARSZAWA,

Poniedziałek, 3 kwietnia.
11.40. Cedz. Przegiąd Prasy Po>sk, 

11.50. Kom. meteor. 11.57. Sygnał czasu, 
12.05. Program na dz. bież. 12.10. Płyty. 
13:20. Kom. PIM. 15.10. Kom. Państw. 
Inst, Eksp. 15.15. Kom. gosp. 15.25. Pyzę 
gląd komun. 15.35. Skrzynka poczt. 15.50 
Płyty. 16.25. Francuski. 16.40. Odczyt, 
17.00. Muzyka węgierska. 17.55. Program 
na dz. nast. 18.00. Odczyt dla matura. 
18.20 Wiad. bież. 18.25. Muzyka lekka, 
19.00'. Rozmaitości. 19.20. Skrzynka 
poczt rołn. 19.30, „Na Widnokręgu" 1945 
Pras. Dz. Radj 20.00. Skrzynka poczt, 
teelin. 20.15. „Noc miłości" 22.45. Muzyka 
tan. 22.55. Kom. meteor. 23.00 Muz. tan.

KATOWICE.
Poniedziałek, 3 kwietnia.

11.40. Codz. Przegłąd Prasy Polak, 
i kom. meteor, z Warsz. 1L57. Sygnał 
czasu z Warsz. 12.10. Płyty. 13 20. Kom. 
meteorol. z Warsz. 15.10. Kom '. Warsz. 
15.30. Kom. gosp. 15.40. laten  zzo muz, 
15.55. Skrzynka poczt, techn. 1010. Skrz, 
poczt. 16.25. Tr. z Warsz. 17.55. Program 
na dz. nast 18.00. Tr. z Warsz. 19.00. 
Odczyt. 19.15. Rozmaitości. 19.25, Kom, 
strzeleckie. 19.30. Tr. z Warsz. 20,00, 
Muzyka lekka, 20.15. Tr. z Warsz. 22.45. 
Program na dz. nast. 22.55. Kom. met, 
z Warsz. 23.00. Odczyt. 23.15. Muzyka 
tan. z Warsz.
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'1EATR MIEJSKI W SOSNOWCU.

Dziś iy poniedziałek — teatr nie
czynny. ,

„Simona" świetna komedja w s 
aktach z występem Janiny Piaskow
skiej w roli tytułowej oraz koncertowo 
zgranym zespołem w osobach pp.: Brz* 
zowskiej, Strćżyńskiej, Tańskiej, Bali 
ckiego, Opolskiego i Wojtecklego ukaże 
się jutro we wtorek po cenach najniż
szych od 30 gr. do 1.89 zł.

Jest to nieład a uczta artystyczna i 
nielada okazja do miłego spędzeni* 
wieczoru.

„Pan minister na inspekcji" komo
dja muzyczna w 3 aktach w rożyserji 
B. Orlińskiego, w której główne rolo 
wykonają pp.: Stróżyńska, Tańska, 
Erwan, Orliński na czele reszty zespo
łu, ukaże sift wkrótce na naszej scenie.

TEATR NA NIEMCACH.
W środą, 5 bm. zjodzie teatr nasz na 

jeden wystąp do sali klubu na Niem 
each ze sztuką „Simona", graną kon
certowo przez cały zespól z Janiną Pia 
skowską występującą gościnnie w roli 
Simony,

Czy wiesz, że KOMUNALNA 
KASA OSZC7EDNOSCI w Za
wierciu przyjmuje na oprocen
towanie wkłady na książeczki 
oszczędnościowo począwszy od 

jednegu złotego?

Z ZA G Ł ĘB IA .
ŚWIECONE DLA NAJBIEDNIEJ

SZYCH.
Bezrobocie, kryzys i bieda, to bo

lączka czasu, który przeżywamy. Braki 
materjalne u wielu rodzin wycisną łzy 
nędzy i wspomnień świeconego. Po
dzielmy się z nimi póki jesteśmy w 
podróży', bo „coście tym uczynili mnie 
uczyniliście" mówi p. Jezus.

Konferencje św. Wincentego a Paulo 
w imieniu ofiai-odaweów podzielą naj. 
uboższym święcone, ale potrzeba na 
ten cel środków, o które zwracamy sift 
do społeczeństwa. Ofiary w gotówce i 
naturze będą przyjmowane w redak
cjach, tow. dobroczynności, w „Carita
sie", uL 3 maja 18 u konfer. św. Wincea 
tego a Paulo przy parafiach-

Zarząd tow. „Caritas"
(—) Dr. Zachorski, ks. kau. B aczyński,

KatoL tow. polek w Sosnowcu złoży
ło na święcone na ręce ks. kan. Pr. 
Raczyńskiego zk 10.
OBŁAWA POLICYJNA w ZAGŁĘBIU 

W czoraj a v  nocy na terenie Za; 
głębia zarządzona została przez poR
cję obława.

Aresztowano ogółem około i w  
podejrzanych osób, których przęsłu- 
n i if in a  i r v t i z u i l f t  ś le d c z y m *

. " V
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Poęfldanki w lektorium miejskiej 
czytelni publicznej w Dąbrowie. W le 
ktorjum miejskiej czytelni publicznej 
w Dąbrowie odbędą się następujące po 
gadan ki: dziś p. A. Greipel „Żywe baro 
metry11; Jutro p. W. Kubicz „Samo 
kształcenie spółdzielcze*1; dnia 5 bm., 
prof. dr. Celina Siarkowa ..Dzieje i  
rozwój tańca11; dnia 6 bm., p. J . Dębski 
„Droga do wolności11; dnia 7 bm., prof. 
W. Kamiński „Handel zagraniczny Bo 
sji Sowieckiej11 i dnia 8 bm„ p. A. Przył 
bicki „Czy ideologia Karola Marksa 
zbawi ludzkość11.

Początek pogadanek o godzinie 19 
m. BO.

Po rozpoczęcia pogadanki drzwi od 
sali będą zamknięte.

Wejście bezpłatna.
lO-dnicwe kursy Ogrodaiczi-psz^ i, 

ni i e w Porębie. W  Porębie zakończa
ne zostały ouegdaj Ifl-dniowo kursy 
ogrodniczo _ pszczelniezo, urządzone 
s. ranieta O. T. O. i K. R. dla samo
dzielnych gospodarzy powiatu zawierc- 
kiego. Wyk i atlowcam i byli pp. instrub 
torzy O. T. O. i K. R. W. Wiereszozałco, 
J. Czerski iostr. kół gospodyń wiej
skich p. K. Dymiszkiewiczówna i pp. 
Drej i Barnim. Zajścia praktyczne pro 
wadził p. M. Krakowiak. Udział w'

/ kursie wzięło 30 gospodarzy z poszcze
gólnych ośrodków wiejskich po w. Za- 
wlereki&®». Kierownikiem kursu feyl 
instr. -O. T. Dyi -K. JŁ p. W. Wcreszcza- 
ka. Na zakończenie kursu odbyły się
egzamin-r. j . i; .------ —-
cze.

Odprawy ixjouOwv e !*>««• 
nyth pow. olkuskiego. Związek okręgu 
wy straży pożarnych w Olkuszu w 
związku -z mającemi się odbyć zawoda 
mi rejonowemi i przeszkoleniem dru
żyn, organizuje w -tym roku 10 odpraw 
rejonowych dla naczelników straży 
i pomocników naczelników straży ma
łomiasteczkowych i wiejskich. Odpra
wy naznaczono: 12 bm. w Kroczycach,
IB bm. w Bolesławiu, 1 maja w Skale,
10 maja w Suloszowej, 17 maja w Żar. 
nowe u. 24 maja w Pilicy, 6 czerwca, w 
nangrocie, IB £2 8 ręrea w Smardzewi- 
:ach, 21 czerwca w Ogrodzieucu i 29 lip 
ca w Kidowie Program odpraw przewt 
duje strzelanie sportowe do tarczy o 
mistrzostwo rejonowe, zapoznanie się % 
regulaminem zjazdu, z tabelą ocen ity. 
Odprawami kierować będzie st. i a stryk 
tor p. Kałkowski.

Pu ysposobieaie rolnicze młodzieży.
W tych dniach w Moczydłach i Mirc- 
wie, pow. zawiercldego odbyły się jod. 
nodniowe kursy przysposobienia rol
niczego młodzieży. Wykłady na k u r
sach prowadził insoaktor O. T. O. i K.
R. p_. Józef Czerski.

Nie emęźać koryta rzeki. Mieszkań
cy Mijaczowa, gminy Myszków, Piotr 
Pilarski i Stefan Trebisz. chcąc kosz
tem koryta rzoki powiękrzyć swój 
plac zasypali crość koryta, czeai spo 
wodowali w czasie deszczów wylew 
rzeki na sąsiednia place, właściciele 
K t Ó r v r h  i p 1 •> p r o s i \ \ ' ; i

powiatowego w Zawierciu. W  cela do
kładnego zbadania sprawy do Mija. 
czuwa rwrzyibył delegat starosty. Prze
prowadzone dochodzenie wykazało cał
kowitą winę oskarżonych, za co zostali
ukarani każdy »c 169 ?t «---------- , albo
po 14 dni ar"''" ’.

Włamywacze przed sąn<,..i w Cze 
iacsi. Onegdaj na ławio oskarżonych 
w sądzie grodzkim w Czeladzi zasia
dło dwuch braci Grabowskich; 20-1 tni 
Jan i 16-lc-tni Wacław, zarn. w Pag i. 
szy, oskarżeni o pięć włamań z kra-’z te 
żp-."-', enanych w Grodźcu i okolicy.

Grabowscy, mimo młodego wieku 
posiadają już wiele- spraw na sumie
niu, to też na rozprawę przybyli poi 
eskortą policji.

Wacław Grabowski z po wodu u is 
letności przyszedł w asystencji ojea 
swego, który również odsiaduje karę 
za kredzieżt) w więzieniu w Będzinie.
Na skutek nie stawienia się wszystkich 
świadków na rozprawę, Grabowscy od
powiadali tylko za trzy kradzieże, po. 
pełnione w mieszkaniach: Dziubalowej, 
Kok°szki i Zemblka w Grodźcu.

Sąd jio przesłuchaniu poszkodowa. 
nyek i świadków skazał Jana G. za 
każdą kradzież po trzy miesiące w ęz ie  
nia, zaś brata jego  Wacława na dom 
poprawczy.

Kradzież Pieniędzy. lv ubiegły c/war 
tek w nocy za pomocą, włamania dostali 
się do mieszkania Bolesława Sutora w 
Uiszowre pow. zawisrekiego uiewyśłe- 
dzeni dotychczas sprawcy. Niesposfrze 
s»m przoz nikogo k rad li portfel i 65 
zł. gotówką,

Kr-^iież mikrcskopM z gimnr. jum
IŁ Plater. Jakiś niswykryty dotych
czas złodziej skradł w nocy z gimna
zjum E. Plater w Sosnowcu mikro
skop, wart. 330 zł.

20-Iecie pracy pedagogicznej
prof. Powiadowsfriego

NA NIWIE MUZYCZNEJ W SOSNOWCU.

Str. 3.

W  dniu wczorajszym, znany na 
terenie Zagłębia pedagog i  kompozy 
tor prof. W. Powiadowslri obchodził 
20-leeie pracy pedagogicznej na n i
wie muzycznej w Sosnowcu. Dla 
uczczenia tej rocznicy w kinie „Pa
łace1* w Sosnowcu odbyt się koncert, 
na program którego złożyły się li
twory kompozycji jubilata.

Olbrzymia sala kina „Pałace11 wy 
pełniona była po brzegi publiczno
ścią. Na konaercie obecni byli przed 
stawiciełe władz i różnych instytu- 
cyj społecznych i kulturalnych, 
przedstawiciele prasy zagłęłiiow- 
skiąj i t- p.

Przed rozpoczęciem koncertu ,sło 
wo wstępne na temat „Muzyka łudo 
w-a" — wygłosił du Józef Reiss.

Mówca scharakteryzował twór
czość łrompozytorską prof. Powia- 
dowskiego, podkreślając znaczenie 
muzyki ludowej, która w życiu Pol 
ski odegrała bardzo dużą rr-le Muzy 
ka ludowa — mówił prof. Keiss — 
w czasacłi niewoli utrzymywała spo 
łeczeastwo jtolskic w‘ glębokiem 
przekonaniu, źp PHstó* ru

nowego samodzielnegostać do 
życia.

Mówca wspomniał o Krumłow- 
* ™  * .'iebr° ^J^rółowej przedmie
ścia , do której muzykę skompono
wał prof. Powiadowski. Polska mu 
zyka ludowa jest najoryginalniejszą 
i najpiękniejszą w świecie; wjważa 
011 sposób niezwykle prosty ni 
dość i smutek.

Po przemówieniu prof. Reissa, 
które nagrodzone została burzą okla 
sko w, rozjjoczął się koncert. Na 
wstępie chór pracowników wydziału 
mechanicznego P. Kb P. z towarzy
szeniem orkiestry odśpiewał pieśń 
flisaków. Następnie produkowali 
się solo pp.: Władysław Gucze i 
Ja n Wowaktnoski.

Na specjalne wyróżnienie zasłu 
guje „Wesele wiejskie w.lubełskiem11 
w wykonaniu orkiestry symfonicz
nej śląskiej filharmonji pod batutą 
kompozytora prof. Powiadowski ego. 
W trakcie koneortu uczniowie 
gmuiazjum Staszica wręczyli Jubila 
towi piękny kosz kwiatów i odczyta 
n? zoshdv depesze.

Z ż y c ia  2 . Z. Z.
w Zawierciu.

Pod przewodnictwem p. Gondka, * 
w obecności pp. Pytlarzowej, sekret, 
sejmiku S. Malanowicza i naum. M. 
Dudało, odbyło się posiedzenie miej
scowej rady Z. Z. Z. Na zebraniu tern 
omówiono szczegółowy program otwaę 
eia i poświęcenia ewietliey Z. Z. Z. 
Zaznaczyć należy, źe aczkolwiek świe
tlica ta uruchomiona costala, to jed
nakże oficjalnego jej otwarcia dotąd 
nie było. Termin uroczystego otwarcia 
i poświęcenia ustalono aa dzień 15 bm.

Gneg-daj odbyło zakończenie fi.mic- 
siccznych kursów, urządzonych strą 
kiem rady powiatowej BBWR i rady 
miejscowej ZZZ dla przodowników or- 
gamcacji zawodowych.

Rozdanie świadectw' słuchaczom bę
dzie jednym z punktów uroczystości 
poświęcenia świetlicy w dniu 15 k. m, 

-of to-

Właściciele kop. „Baśka”
znów niedofrzymałi zobowl^z^ń

Mimo przyrzeczenia na soJxrhiiej 
konferencji w inspektoracie pracy 
w Sosnowcu wypłacenia robotaikom 
kop. Baśka zaliczki — właściciele 
kopalni znów nie dotrzymali obiet
nicy,

Robotnicy w sobotę przed wipczo 
rem opuścili podziemia kopalni 
wskutek straszliwych warunków 
na dole.

Powietrze w chodnikach jest 
lak zepsute, że, nic można zupełnie

oddychać-
Do pracy rohotnicy przystąpią 

dopiero w czwartek, o ile właściciele 
kopalni dotrzymają zobowiązali.

Władze winny stanowczo zająć 
się metodami postępowania wlaici- 
cieli kopalni, tanbardziej, że staro
stwo może we własnym zakresie uka 
rac właścicieli kopalni za złośliwe 
niewypłacanie zarobków, u  czem 
już zresztą donosiła półurzędowa 
ajgenejn praso^ya „Iskra11.

Plenarne posiedzenie zarządu 
ligi morskiej i kolonialnej w Kielcach

SPRAWA KONCERTU ORKIESTRY REPREZENTACYJNEJ MARY
NARKI WOJENNEJ.

W jęaljiuccie Mar. Porc-mb a Is k iego odby 
lo się 1-sze posiedzenie powołanego w dL 
17 urarea rib. zarządu ligi morskiej i 
kolcujalnej.

W obradach, którym przewodnie ty 1 
prezes zamądu L. M. i K  starosta Po- 
rembalski brało udział J3 osób.

PB odczytaniu protoliułu z zebrania 
orgiinizac-yjuogo, sekretarz narządu E, 
Padcckowicz złożył sprawozdanie z wy 
jazdu do Radomia na zebranie delega
tów okręgu radomsko - kieleckiego, 
gdcie na 15 członków zarządu przyzna
no dla oddziału kieleckiego jedno 
miejsce. Na delegata do zarządu okrę
gu radoinsko.kiełeckiego na wniosek 
starosty Porembalskiego wybrano jed
nogłośnie jw z , Mieczysławą blacho le
skiego.

Z kniei przy siąpiono du omówienia 
jwzyjęeia orkiestry reprezentacyjnej 
marynarki wojennej i uu-ądzenia kon
certu w dn. 19 kwietnia b. r. Po dy
skusji w której zabierali g’os po.: vta- 
rosta Pernmbaiski, racz. Mac ho wsio, 
sekr. Padeehowiez, dyr. Sikorski, płk. 
Ostrowski, jkpt Przy łuski, prez. So wiń. 
ski i  Piotrowski ustalono następujący 
porządek przyjęcia zaproponowany 
przez starostę Porembalskiego-: 1) Po
witanie orkiestry aa dworcu kolejo
wym przre zarząd ligi morskiej i ko- 
lonjalnej, poczem odmarsz do miasta 
w asyście organlzacyj m»-.ndurowyeh. 
które będą niosły transparenty propa
gand n we; 2) poranek muzyr*-.ny wy
łącznie dla młodzieży szkolnej za opla. 
tą 25 gr. popn-edzony okolieznościowem 
przemówieniom z dziedziny zagadnień 
morskich; 3) koncert wieczorny popr-ze 
dznny wykłedem z historji floty poł. 
*kiej *s uplnłą od 5« gr. do 2 zł od 
osoby.

^Ofliczngólne rzyanośoi x

przyjęciem orkiestry i urządzeniem 
koncertu powierzone zostały: zorgani- 
jiowanie oddz. organizacji munduro
wych prez. Sowińskiemu i kpt. Kle
mensowi, sporządzenie transparentów' 
i dekoracji sali kpt. Przyluskiemu i 
inż. Gąsiorowski&mu, .światło star. Pa 
rembałskiemu, urządzeuie poranku dla 
mloćiieżyn przemówienia dyr. Sikor, 
skieiau, sprzedaż biletów sekr. P aIi>- 
chowiezowi, Nieińskiemu i Kwietniowi.

A więe wkrótce kielezanki i kicicza- 
nie będą mieli prawdziwie niadką oka
zję zobaczenia i usłyszenia orkiestry, 
która przre to samo, że jest zespołem 
muzycznym naszej marynarki wojen
nej budzi duże zainteresowanie,

Dodać należy, żo pełny zespół dęty 
liczy 46 osób, a komplet symfoniczny 
— 38 osób, dysponując składem opero, 
wym instrumentów. W końcu wrysoki 
poziom artystyczny tej jedynej or
kiestry morskiej, winien zgromadzić 
całe Kielce.

Gzysty dochód z koncertu przezna
czony jest w połowie na marynarkę 
wojenną i zaroąd główny ligi morskiej 
i kńtenjalnej.

Vir końcu postanondouo rozesłać de- 
kleracje do urzędów i organizacyj za
wodowych w celu powiększenia liczby 
członków, odkładając utworzenie sek 
cyj do następnego posiedzenia.

Sw ędzenie c ia ła  oraz vrr
roJra-u w y r *v akórn^

e 'l ie g o
U S U  W  3

KPFM I aW-AfiF
z koou tk lem  'm ""

e*t to  idealny nieszkodliw y ko 
8metyk, usuw aiący w ady  n ask ń r 
ka tak u doroalvch, i i k  i u dzieci 

R. M. Spr, W«wn. Nr. 353ł.

TNRNIEJ SZACHOWY O MISTRZO 
STWO CZELADZI.

Zastęp starszo - harcerski przy ke_ 
mendzie hufca grodzieekiego w C ala- 
dzi w dniach od 9 — 14 bm. włącznie, 
organizuje w lokalu magistratu dru-y 
uowy turniej szachowy o mistrzostwo 
m. Czeladzi.

W turnieju biorą udział drużyny r 
Czeladzi, Piasków i Saturna.

Ząpisy przyjmuje i iuformaoyj u~ 
dziela A. Trząski, Czeladź, ul. By! om
ska 9.

 oOo-----

Prośba pijanego: 
pożycz nóżkę.

Sf{ chwilo w- życiu człowieka naj 
zdrowszego, Jdedy inu dwie nogi 
nie wystarczą.

Taką chwilę przeżywa! p, l\ra- 
eław Więzek pew'nej nocy w począt
kach lutego. Nadfluernie wcltłoitię- 
ty  -spirytus dost at się różnemi dro- 
gaini do nóg i p. W, czul, że na 
dwóch nogach stanowczo do domu 
nie zajdzie.

Początkowo prolował pomóc so 
hie rękami, zrobił nawet na czwora
kach parę kroków, ale nieprzyzwy
czajeni} do chodzenia ręce zmęczy ty 
się prędko i również odmówiły po
słuszeństwa.

Strapiony usiadł na chodniku i 
zaczął kombinować, jakby tu odzy
skać równowagę.

— Eh! — westchnął. — żebym 
tak miał trzecią nogę, tobym dal 
radę.

W tym momencie do p. Wacła
wa podeszła ćma nocna i kap
nąwszy go pieszczotliwie ru 
no wała:

— Łaluś, pójdziemy!
Ale  ̂ p. Wacław nie słyszał.
— Cholera! — mruknął tęsknie.

— Mnieby się tera taka nóżka 
przydała!

I  jakby chcąc zrealizować swe. 
marzenia, uchwycił mocno nogę 
dziewoi.

Ty — spojrzał błaga kuc V 
górę — pożycz nóżkie!

— Puść! — szarpnęła się włarói- 
cielka nogi.

Ale p. W. nie. puszczał.
— Pożycz nóżkie — pro "

Nie na długo... Jak  tylko dn i 
zajdę to oddam...

— Puść moczymordo!
— Nie puszcze, bo mi trzecia 

noga potrzebna! Jak  Boga kocham 
oddam „

Ponieważ właścicielka nogi a- 
ezęła się szarpać coraz mocniej ,p 
Wacław, boląc się by  mu ostatnia 
deska ratunku nie uciekła, wpił się 
zębami w trzymaną łydkę.

Straszliwy krzyk rozdarł po
wietrze i ściągnął policjanta, który 
odwiózł p. Wacława do kondsar.iatu

Po paru tygodniach p. Wacław 
pomimo to, że ze łzami w oczach 
tłumaczył .się, iż był pijany uzy
ska! w sądzie grodzkim tydiaeó 
aresztu.
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i W YCHOW ANIE FIZYCZNE

Zawody piłkarskie w Zagłębiu.
PO LICY JN Y  K. S. (Sosnowiec)—K  S.

„SŁOW IAN" (Katowice) 3:6.

N a stadionie; „Policyjnego" w So
snowcu gospodarze przyjm ow ali draży 
nę K. S. „Słowian" z Katowic.

Zawody zakończyły sic zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 3:0.

B ram ki zdobył Luehter.
  oO o-----

LJNJA (Sosnowiec) — BRYGADA 
(Czestochowa) 6:0 (3:0).

N a boisku własnem  sosnowiecka Un- 
ja  gościła wczoraj „Brygadę" z Często, 
chowy.

Spotkanie to zakończyło sie nowem 
zwycięstwem „TJnji" w stosunku 8:6.

B ram ki strzelili: Gwóźdź, Sobie,
cliard i Lem bergicr po dwie.

 o O -----
BRYNICA — ORKAN 2:0 (1:0).

W czoraj w Czeladzi odbyło sie spot 
kanie koleżeńskie miedzy miejscową

„Brynicą" a „Orkanem" z W. Dąbrówki
Gospodarze w ygrali mecz w stosun

ku 2:0.
Podczas meczu gracz „ K ry n ic y "  A- 

łeksander Panek uległ złam aniu nogi.
Panek  z boiska odwieziony został 'o 

szpiąlą,
 rtO o——

R. K. S. ..ZAGŁĘBIE" -  SIŁA  (Gis/u- 
wiec) 6:1 (1:1).

W Dąbrowie R  K. S. Zagłębię odnio 
sło zwycięstwo w spotkaniu ze śląską 
drużyną „Siła" z Giszowca.

Zawody zakończyły się wynikiem 
6:1 dla gospodarzy.

Ślązacy nie w ykorzystali w p ie rw 
szej połowie swych pozyeyj mimo, że 
g ra li za wiatrem .

Po przerw ie gospodarze wykorzy
sta li doskonale swą pozycję i uzyskali 

, pięć dalszych goali.
B ram ki dla „Zagłębia" strzelili: Pą. 

Falski 2, Wolski, Banasik, Bagdanow i 
Cabaj po jednej.

D la gości goala w pierw szej poło
wie g ry  zdobył środkowy napastnik,

ZA G ŁĘBIA N K A  — R A K O A H  2:0 
(0 :0).

W  Będzinie „Z agłęb ian ia" w ygrała  
W spotkaniu  z H akoahem  2:0.

B ram ki zdobyli K arch  i Dupak.

1 H A K O A H  -  C. K . S. 4:2 (2:1).
H akoah w ub. sobotę na własnem 

boisku pokonał CKS. w stosunku 
4:2.

ZEB R A N IE CZŁONKÓW P. I .  T 
W B ĘD ZIN IE.

Polskie tow. tatrzańsk ie  oddział w Za. 
głębin Dąbrowskiem  zaw iadam ia 
swych członków, że dziś o godz. 18„ej 
odbędzie się walne zebranie w sali p o 
siedzeń sejm iku będzińskiego w Będzi
nie.

 ------
Z BO ISK  LIGOW YCH.

W czoraj rozegrane zostały dwa mc 
cze ligowe, a mianowicie: C rac°via — 
Podgórze 3:2 i Ruch — G arbarn ia  6:0

___________________________ Nr. 93

TEODOR K U LA K  zgubił k a rtę  poby< 
tu  w ydaną przez Starostw o Będzińskie

R óżne

BIURO skarg  sądowych, przepisyw ań 
maszynowych, redaguje wszelkie pi
sma do wszystkich władz. Sosnowico, 
K ilińskiego 15, mieszkanie 1. Obok S ą . 
du Grodzkiego. Krzywkowski, inwalida? 
BACZNOŚĆ Ogrodnicy! Oczyszczajcie 
drzewka owocowe „A rbosalus Carl.oli. 
neum “ do nabycia w Składzie Aptecz
nym M. Jagiełłow icza, Sosnowiec, 3 go, 
M aja 7.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

POSADY i PRACE

SZOFER z samochodem osobowym po
szukuje posady. Zgłoszenia „Expres 
Zagłębia“ Będzin pod „Samochód".

Zgubione dokum enty 
J (io 4 grosze za 1 wyraz.

LENCZNER B E R E K  zgubił książkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. S o
snowiec,

„ C'zwa’carsk'e ' ’orzkl*
t ! o  a “  (z m arką K ogut) 
«ą sto  ow ane przy ch o
robach łu lądk a, k 'szek , 
obstrukcji i kam ieni żó ł
c iow ych .

zw jrarskle Gorzkie 7 loła“
=a n a t1 rain m łagodnym  ćrodkit-m 
D' z s c z y s z c z a  ?c m , u łatw iającym  
fu n k cie  organów  tr a w is n  =: I c z la -  
ł  jącym przet wko otyłoSrl.

m

K IN O

ZA6LĘ8IE
dawniej 

ine-Teatr „Udział*wy’i i i

D z i ś
Pierwszy wielki film

ostatni dzień
dźwiękowy prod ukcji węgierskiej

M iłość”
W  głównyeh rolach m łodziutka p latynow a blondynka 

„ROZSI BARSONY" l TEBOR 1IALMAY.

W krótce: „W Cieniu Krzyża".

TEMU
HIEJSKi
w S O S N O W C U

tę lefon  2-03

KINO

E D E N
SO -NOWIKO 
Dębliński 4 
teł. 10-95.

Od piątku  31 m arca b. r.
Nowe arcydzieło z udziałem genjalnego  malca JA C K IE  

COOPERA pt.

O O I I O  V A N
dalsze role kreu ją: Boris Karlów  z „F rankenste ina": R iszard

Dis.
Dziś ząopinjujem y który lepszy „Czemp" czy „Donovan".
Dziś o godzinie 11 rano film  ten dany będzie na poranku dla

młodzieży.

We wtorek, dnia 4 kw ietnia biv o godz. 1.15 w i cez.
po cenach zniżonych od 30 gr. do 1.89 zł.

S I M O N A
komedjo .w 3 aktach J . D evaia w przekładzie Z. Kle- 

ssczyńskiego z występem Jan in y  Piaskow skiej.

B ilety  wcześniej nabywać można w 
firm ie Wł. Czechowski.

Ód poniedziałku 3.go do 5-go kw ietnia

W SZPONACH 
NAMIĘTNOŚCI

(ZŁOTY MOLOCH) _
W  rolach głównych: Jo an  B ennett i Spencer Trący.

CHAM
N astępny program : W C IEN IU  KRZYŻA.

/-"N ./""N

llmarli wstają z grobu...
POW IEŚĆ.

Stresz.i cnie początku powieści.
W dniu 27 1 ipea 1391 r. z domu ża

łoby przy  ul. G arańetere w P aryżu  wy
wożono zwłoki hr. K arola M aksym iiją- 
na dę V adans do grobów rodzinnych 
w Compiegne.

Orszak żałobny stanowili: siostra
zmarłego, baronowa de Gąrennes, je j 
syn F ilip  i syp nieżyjącej również 3 1 0 . 
wtry>„zmarłego. R adl dę Ghallins, który 
towarzyszył zwłokom do Compiegne.

F ilip , de Garennes pragnie uzyskać
cały nm jątęk  zmarłego ii; jwspólnię , z 
kam erdynerem  swoim Jn ljńszem  Van- 
dame z furgonu żałobnego ze zwłokami 
hr. M aksym ilian we wsi Ponfarme, 
usuwa trum nę na m iejscu je j zosta
w iając podobną, ale w ypełnioną tylko 
ziemią. '

T rum nę ze zwłokami zakopali baron 
i jego kam erdyner na polu w pobliżu 
P ontarm e.

Trum nę tę odnalazł b ra t zmarłego. 
G ilb e r t/ k tóry  przed k ilkunastu  laty  
koehająe żońe swego brata M aksym i
liana , dopuścił się z n ią zdrady.

M aksym iljan przybył do zamku wteu 
ezas, gdy młodą kbbieta w ydała na 
św iat córkę.

W ynikła między braćm i walka na 
szpady w k tó re j M aksym iljan zostaje 
ranny. G ilbert wyjeżdża do Ameryki.

W krótco um iera żona M aksym iliana 
H r. M aksym iljan oddaje dziecko aa 
wychowanie oberżystee w Pontarm e.

Przed śm iercią hr. M aksym iljan

dręczony w yrzutam i sum ienia cały ma_ 
ją tek  zapisuje córce G ilberta—G abrjell,

Testam ent ten znalazł właśnie l i l ip  
de Garennes, k tóry  czyha na m ajątek  
zmarłego...

Powróćm y teraz do. dr, G ilberta, któ 
ry  znalazł w polu koło Pontarm e, trum  
nę ze zwłokami swego b ra ta ..

D októr domyślił się w tern k rym i
nalnej jak ie jś  spraw y. Po chwilowym 
namyśle rzekł:

„Powrócimy tu  wieczorem".
Po powrocie do domu, dr. G ilbert za 

wołał do gabinetu  swego starego sługę 
W ilhelm a, którem u kazał w ynająć w 
okolicy wmz.

— Potrzebuję właśnie długiego 
wozu.

— Będzie go pan miał. Czy to 
na dziś?

— N a dziś wieczór.
— Z woźnicą?
— Nie, bez woźnicy. O godzinie 

dziew iątej pójdziesz sam po wóz 
i sprowadzisz go tu ta j.

— Długo go pan zatrzym a?
— Do ju tra  rana. Jeżeli cię będą 

pytać, powiesz, że wóz zawiezie, 
mnie tej nocy do Senlis, gdzie mam 
asystować operacji chirurgicznej.

— Dobrze, panie.

— Wieczorem, kiedy wóz będzie 
już na podwórzu, włożysz na niego 
dwie motyki, silny powróz i drąg  
żelazny. Włożysz także pięć lub 
sześć snopków słomy, a sam bę
dziesz w pogotowiu. Pojedziesz ze 
mną.

— Dobrze, panie. Czy pan nic 
36 więcej n ie  ma do rozkazania?

Nie! Idź zaraz za w ynaję
ciem wozu,

— Idę. panie.
W ilhelm odszedł.
S ta ry  służący i jego żona, od

tylu la t będąc na slnżbie u doktora 
Gilberta, przyw ykli nie dziwić się 
niczemu i nie pozwalać sobie nigdy 
żadnych pytań.

Jednakże pomimo przyw yknię
cia do dziwactw pana, W ilhelm nie 
mógł się oprzeć pewnemu zdziwie
niu. Zaintrygow any starzec zapy
tyw ał siebie, co mogła znaczyć ta 
podróż daleka z motykami, powre 
zami i żelaznym drągiem.

Zadaiąe sobie tn nytanie, skie
r o w a ł  się ku wsi. W  godzinę póź- 
niei r o w r ó r i ł  i po raz drugi wszedł 
do bib14n*'•‘’d.

— T cóż? — zanvtal doktór.
—  W sz y s tk o  z ro b io n e  —  rz e k ł— 

■\ToTTf>w<i bę-■uie d-dś wieczór
o dziewiątej, resztę przygotuję

X IX .

Porzućm y chwilowo G ilberta i 
powróćmy do Paryża , gdzie zapo
znamy czytelnika z nowemi osoba

mi, m ającm i w tern opowiadaniu 
ważną odegrać rolę.

P rzed  opuszczeniem pałacu przy 
uliey G aranciere w kabryolecie fu r
gonu pogrzebowego, Raul de Chal- 
łins, jak  wiemy, przykazał Huno- 
rjuszowi, kam erdynerow i zmarłego 
hrabiego, wręczyć zawiadomienia o 
zejściu osobom, których listę ukła
dał z F ilipem  de Garennes. Na tej 
liście znajdow ały się nazwiska pani 
i panny de Brennes.

M argarabina de Brennes, jak  
mówiliśmy, była przyjaciółką z la t 
dziecinnych, pani de Challins, m at
ki Paula.

W ieczorem stary  sługa część za
proszeń wysłał pocztą, poroznosza- 
nie zaś innych pomczył Berthaudo- 
wi- L ist adresow any do pani do 
Brennes należał do tych ostatnich.

B erthaud zaniósł go na  ulicę 
Saint Dominique, gdzie m argra
bina zajm owała lokal w maleńkim 
pałacyku... W trzech czwartych 
zrujnowana, w skutek ryzykownych 
spckidacyj nieboszczyka męża, nio 
mogła prowadzić domu, jak  tylko 
na  bardzo skromną stopę.

Służba je j domowa składała się 
z lokaja i stangre ta  w jednej osobie, 
obsługującego jedynego konia, po
wożącego i usługującego przy stole, 
z kuch orki i młode j dziewczyny,
spełniającej rolę lektorki i panny 
do towarzystwa.

d c. n.
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